
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie złp.  12 —  miesięcznie złp.  4. 

Ner  pojedynczy gr .  10. w ~ 133
Prenumera ta  na prowincji  z opłatą 

pocztową z łp.  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 19 Maja I83Ó roku we Środę.

Jutro z  powodu-uroczystego święta Gazeta Polska nie wyjdzie,
WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda Warszawska dnia 18 Maja 1830 r.
W es le.

A m a z te rd a m  250 z. h . 
B e r l i n  100 t a l .  
Z  k r o t .  t e r .  . . .

. G d a ń s k  100 t a l .  
z  k r o t :  ter.* . . .
H a m b u rg ,  3 0 0  M k. 
L ip s k  100 ta l .  
L o n d y n ,  1. 1. s z te r .  
M o sk w a  100 r .  b. 
.P e te r s b u rg  d i t t o  
P a r y ż ,  300  f r a n .
\V i e d e ń ,  15 ()/,}. r e ń ;  
V\ m o l a  w , 100 t a l .

2 miss. 
2 mies.

2 mies.

2 m ie s .
3  m ies .
2 m ie s .
1 m ie s .  j  
] m ie s .
2 m ie s . ; 
2 m ie s .  i 
2 m ie s .

691

591

900

41
IS O

•192
620

p ła c o n o Monety
Złoto  Polsk ie  za  100 zło.
I m p e r ją ł y  r o s ..........................
D u k a ty  H o l .  n o w e  I s z tu k a  

d i t to  s ta r e ,  w a ż n e  
d i t t o  n a  p a s s i r .  . . 
d i t t o  a n s t r j a c k i e .  . . 

F r y d r y c l i s d o r y  . , .
P m s k i  k u r a n t  .

d i t t o  b i le ty  k a s a ó w c -  
A s s y g n a  K o s . . . ,  .
B i le ty  b a n k o w e  an st.-Z n  JoC f 
E in le s u n g  S z e in y  d i t to

p ła c o n o Papiery.
L is  t y  z a s ta w n e ,  (*)
O b lig a e je  u d z ia lo A v e p o  z ł.  30 
A s s e k u r a c j e  s k a rb :  .  .
O b l ig a c je  p r a g s k i c  . . .
D o w : k . c e n t r .  l ik w id a c y jn e j ,  

d i t t o  d i t t o  z a  ż o łd .  . .
d i t t o  d i t t o  z a  in n e .  . •

Z a p i s y  d ro g o w e ............................
O b lig a c . r o s .  6 o d  100 w a s s y g .  

d i t t o  d i t t o  w  s r e b r z e .  . 
d i t t o  5 o d  100 w  s r e b r z e .  . 
d i t t o  5 od 100 w  H a m b . C e r t  
d i t t o  d i t t o  w  P o z .  A n g l.

O  Nie licząc w to wartość i wynoszącej kuponu Zł. »1 gr. 18|

WIADOMOŚCI KRAJOWE ~  '

|  ż ą d a n o p ł a  .'on

1 98
i —

12 —

j 36
—

35
—

107
- - -

: 107 — — —
107 — — *—

i ZAGRANICZNE
K RÓ L E ST W O  POLSKIE.

D yrekc ja  szczegółow a tow arzystw a  kred y to w eg o  z ie m - 
skiego^w  okręgu w ojew ództw a P łockiego .

Wiadomo czyni,  iż dobra Zdunowo,  Załuski ,  w obwo­
dzie i województwie Płockiem leżące, W. Stefana Golańskie- 
go własne,  wypuszczone będą w trzechletnią dzierżawę ocl 
dnia 24 czerwca r.  b. przez publiczną licytację która się' 
odbywać będzie w biórze dyrekcji  w duiu 17 czerwcar.b.  
od godziny 3 po południu.

Warunki  licytacyjne główniejsze wkładaja na dzier ­
żawcę:

a )  Opłatę należności do gruntu przywiązanych,  art.  41 
prawa sejmowego wyszczególnionych, tudzież ciężarów wie­
czystych w myśl ar t .  44 tegoż prawa o ile te pierwszeń- 
stwo przed towarzystwem mają1, wynoszących summę złp.  
O40 gr.  o, które tylko z ląt 2ch ostatnich i bieżącego w tej

®a,egah >  niemniej ponoszenie wszelkich ciężarów 
służby publicznej.

b)  Złożenie gotowizną dla towarzystwa całkowitej za­
ległości z kosztami i procentami w ilości złp.  1426 gr.  1 
tudzież należnego exekutnego złp.  21.

c)*  ł’zyjęcic obowiązku dalszego wn

d )  Oddanie dóbr  po wyjściu kontraktu dzierżawnego 
w takim stąnie w jakim je dzierżawca obejmuje.

e j  Zrzeczenie sie wszelkich pretensji  przez czas dzier­
żaw y  za jakie bąć nakłady gruntowe.

Warunki  te i inne każdego czasu przejrzane hyc mogą 
w biorze dyrekcji  szczegółowej.  —  Wzyvva przeto dyrekcja 
chęc dzierżawienia mających do stawienia się w terminie 
powyższym licytacji. —  W Płocku d. 20 kwietnia 1830 
roku.  ■ Prezes C h e łm ick i• —  Pisarz B rzo zo w sk i .

? D yrekcja, szczegółow a tow arzystw a  kredytow ego ziem*  
skiego w okręgu w dztw a  P ło c k ie g o .

Wiadomo czyni, iż dobra Rybno,  Rybienko,  Wolka Za-  
badowska , Olszanka,  Golczewo,  Golczew ko Młyharze,  

Sitno,  Wygoda, Gendura , Tulejewo,  Drogoszcwo,  
z przyległosciami , w obivodzie Puł tuskim województwie 
Płockiem położontr, xi^cia Alexandra Giedroić dziedziczne,  
wypuszczone będą w trzechletnią dzierżawę od d. 24 czer­
wca r . /b .  przez publiczną licytację,  która się odbywać bę ­
dzie w biórze dyrekcji szczegółowej województwa P łock ie ­
go w Płocku d. 17 czerwca r. b. od godziny 9 zrań a. 

Warunki  licytacyjne głównieisze wkładaia na dzierż■y. |  ^  i ,  - -  g ł ó w n i e j . . .  w k ła d a j ,  n a  tU ie r l a w c ,

i M i ^ R l  p śJ.0v. ł “ s d ° srunl " ■'!•<“j  . 6 j  i  1 °  ZTP' Su  1 i  • o .  wyszczególnionych, wynoszących summę złp.  1192
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gr.  25,  tudzież ciężarów -wieczystych w myśl art .  44 tegoż I 
prawa o ile te pierwszeństwo przed towarzystwem ma ją , ]  
niemniej  ponoszenia wszelkich ciężarów służby publicznej .

ć )  Złożenie gotowizną dla towarzystwa całkowitej  za le­
głości  z kosztami i procentami w ilości z łp.  7448 gr.  6.

e) Przyjęcie obowiązku dalszego wnoszenia wypłat  przez 
ciąg dzierżawy towarzystwu należnych,  w dwóch pó ł ro­
cznych ratach, wynoszących na każdą ratę summę po złp.  
6249 gr.  18.

d )  Oddanie dóbr  po wyjściu kontraktu dzierżawnego 
w takim stanie w jakim je dzierżawca obejmuje.

e) Zrzeczenie się wszelkich pretensji  przez czas dzier­
żawy za jakiebąć nakłady gruntowe.

Warunki  te i inne każdego czasu przej rzane byó mogą 
w biórze dyrekcj i  szczegółowej.  —  Wzywa przeto d y re ­
kcja szczegółowa chęć dzierżawienia ynających, dostawienia 
się w terminie powyższym licytacji. —  Prezes,  C h e łm ick i. 
Pisarz,  B rzozow ski.

—— K o m m iss j a w ojew ództw a M a zo w ie ck ieg o . —  Ponieważ 
ogłoszona na dzień wczorajszy konkurencja do kupna dóbr 
Moraków i Mchowioe przez licytację,  bezskutecznie s p e ł ­
zł a , prze to  na zasadzie r e sk ryp tu  Kommissji  rządowej 
przychodów i skarbu z d. 20 stycznia r.  b. Nr  2299 (429) 
Kommissja wdzka podaje niniejszym do wiadomości pub l i ­
cznej , że dobra te mogą być nabyte z wolnej ręki ,  w k t ó ­
r y m  to celu życzący sobie nabycia onychże , mogą swą 
w tej mierze deklarację podać,  bać do Kommissj iwdzkie j  
bąć wprost  do Kommissji  rządowej przychodów i skarbu.

Warunki  kupna i przedaży dóbr tych ogłoszone są :  
w D zienniku powszechnym rządowym Tir. 32,  34, 35, 44,  
46 i 47; w Gazecie Warszawskiej  N r .  50; w Gazecie Po l ­
skiej ł j r  47,  55, 56,  39, 40 i 41.  Warszawa dnia 23 
kwietnia 1830 r .  —  Za radcę stanu p r ezesa ,  K ózuchow - 
sk i. — Sekr .  j l ny ,  F ilip e c k i.

Wiadomości Warszawskie.
—  N. Pan miał  wyjechać d. 14 b. m. z Petersburga;  za kilka 
dni będziemy więc oglądać oblicze ukochanego monarchy.
—  ,TW. hr. Potocki wielki mistrz obrzędów, wczoraj p rzy­
b y ł  z Petersburga do tutejszej stolicy.
—  Dnia 11 t. ni. o godzinie 11 w nocy spost rzeżono w 
tatejszern obserwatorjuin astronomicznem kometę .w  kon- 
stellacji Pegaza,  światło jego jest  jeszcze tak słabe,  iż go- 
ł e m  okiem widzieć go nie można.  W lunecie pokazuje się 
otoczony inglistością jasną,  w środku której  wyraźnie roz­
różnić można jądro mające podobieństwo do gwiazdy 4tej 
lub 5 tej wielkości; Mglistość otaczająca komcię p rze d łu ­
ża się nieco w stronę północno-zachodnią i formuje n i e - ' 
znacznie postać ogona. W  dniu *12 znajdował się n ie d a ­
leko gwiazdy o Pegaza,  dnia 15 zbl iżył  się ku gwiaździe 
J  tejże konstellacji .  Późniejsze obserwacje i rachunki wska­
żą czy już by ł  dawniej widzianym i obserwowanym lub czy 
jest nowo zjawiająećm się ciałem.
—  Pomnik wzniesiony Kopęrn ik ąa i .w  Warszawie,  nie jest 
pierwszym hołdem przez Polaków jego zasłudze oddanym, 
bo już w r.  1766 xiąże Jabłonowski wojewoda Nowogro­
dzki  uczcił  go pomnikiem k tó ry  rodzinnemu miastu Ko­
pernika , Toruniowi ,  ofiarował,  aby tam by ł  postayvio- 
ny .  W roku zaś 1S09 xiądz ś. p. Seb,  hr .  Sierakowski 
wystawił w Krakowie,  w mieście urodzenia ojca astronoma

naszego, pomnik temu ostatniemu, do ozdób kościoła akade- 
inickiego ś.Anny,  należący. Jestto popiersieKopernika wień­
czone przez Uranję ; stoi na przypierającym do ściany pie- 
dastale,  a otaczają go następujące napisy.

U góry na w półkolu :
P olsk ie  w y d a ło  go p la m ie ,
W s tr z y m a ł  słońce, w z r u s z y ł  ziem ię.

U gory w poś rodku na okręgu wyobrażenia słońca: S ta  
sol, ne m ovecirc. —  U dołu:  S a p e re  anso. —  Najniżej:  
y ic o la u s  C opern icus, P a tr ia e , urb is , u n iv ers ita iis  d e c u s , 
honor , g lo r ia . —  Herby:  Po l sk i ,  miasta Krakowa i uni ­
wersytetu Jagiellońskiego są po bokach tego ostatniego na ­
pisu. Cały p o m n ik ,  częścią ż marmuru ,  częścią ze spi­
żu sporządzony,  ma postać oł tarza.
—.. Pierwszych dni b. m. wielki by ł  ruch w Banku Polskim 
w wydziale dróg; zebrała się bowiem znaczna liczba ubie­
gających się o wzięcie an trepryzy dróg bitych na trakcie 
Krakowskim i Lubelskim: pomiędzy konkur reo lami  widzia­
no wielu znakomitych i zamożnych obywateli.  W ciągu 
dwóch dni,  t rakty te z wolnej r ęki  rozebrane zostały; tak 
iż nie przyszło do zapowiedzianej na dzień 15 maja licyta­
cji na te stacje, któreby z wolnej r ęki  wypuszczonemi nie 
były.  Budowa tych t raktów wkrótce rozpoczyna się; i sto­
sownie do zawartych kontraktów, przed zimą w roku 1S32 
zupe łnie  skończoną zostanie.
—  E d y c ja  P a ry zk a  d z ie ł  K ra s ic k ie g o . Wydanie  to sp ra­
wi e J li wie można uważać za najpiękniejsze jakiego kiedy 
doczekała się xiążka polska. Wprawdzie wolelibyśmy ż e ­
by nasze gisery , naśze prassy , nasze papiernie zdobyły 
się na takie ozdoby jakie tylko we Francji  lub Atiglji zna­
leźć można,  nim jednak  to hastąpi ,  nie możemy zamilczyć 
naszej wdzięczności dla pana Barbezata,  który pewnie tym 
sposobem może w obcych krajach zasłużyć na większą s ł a ­
wę niż Elz.wirowie.  Można powiedzieć że to jest  mały 
zbytek,  ależ Krasicki  godzien czci podobnej ,  dzieła jego 
najpóźniejsza potomność z uwielbieniem czytać będzie,  na ­
leżą one do każdego z nas , każdy z nas czerpał  w nich 
zasady zdrowego rozsądku , wytwornego gustu i te prawe 
uczucia, któremi szczycimy się w obliczu całej ludzkości .  
Świątynia Wencry w Knidos była drukowana jeszcze zbyt- 
kownićj w Parmie , Zofjówka niesłychanie jest kosztowna 
w porównaniu tej edycji Krasickiego,  a przecie kto kiedy 
porównywał  poema Monleskiego z dziełami Kras ick iego ,  
kto Zofjówkę , l ekką prpbę wielkiego ale abstrakcyjnego 
talentu,  śmiał  przewyższać nad pisarza, klórego prawie od 
urodzenia do śmierci każdy z nas czyta,  nie dla czczej tyl ­
ko zabawy, ale i z korzyścią.

Na czele samem jest następująca: >» Przedmowa wyda­
wcy. « -— >' Pierwsze to wielotomowe dzieło polskie wy­
chodzi z d ruk u  w j ednym tomie.  Zalety podobnych wydań 
doświadczeniem zostały stwierdzone we Francji  i Angl j i , 
rozszerzać się więc nad niemi nie sądzę być moim obowiąz­
kiem,  tym bardziej że wątpię aby tego nasza światła publi­
czność wymagała po mnie.

Pan Barbezat  nie żałował  znacznych nak ła d ów ,  aby to 
wydanie w niczein nie było pośledniejsze od podobnych 
wydań dzieł  klassycznych Francuzów i Anglików. P rzed 
zaczęciem jeszcze d r uku  uwiadomił publiczność polską o 
swem chwalebnein przedsięwzięciu; a wiele listownych po­
dziękowań od najznakomitszych Polaków,  są mu rękojmią
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( j p b rc go  p r z y j ę c i a  t e j  o f ia ry  , k t ó r ą  on  p i e r w s z y  z  c udzo-  
z i e m c ó w  s k ł a d a  n a s z e m u  n a r o d o w i .

K t o k o l w i e k  r zuc i  t y l k o  o k i e m  n a  to v y d a n i e ,  b e z w ą t -  
p i e n i a  n i e  z a p r z e c z y  m u  wy ższ ośc i  n a d  ws z y s t k o  co do t ąd  
b y ł o  w i d z i a n e  w n a s z y m  j ę z y k u .  J a k  p a n  B a r b c z a t  n i e  Ża­
ł o w a ł  ko sz t ów by le  d o p i ą ć  t a k  z ac n eg o  c e l u ,  t a k  p a n  Pi -  
n a r d  ze  swoje j  s t r o n y  n i e  s z c z ę d z i ł  w y d a t k ó w ,  c hcą c  t y m  
s p o s o b e m  ^ s z a c u n k i e m  dla nas  p o ł ą c z y ć  s ł a w ę  swoje j  d r u ­
k a r n i  i g i s e r n i .  D o ś ć  g d y  w s p o m n ę ,  że d o b i e r a ł  n a j l e ­
psz yc h  z c c c r ó w  j a k i c h  m ó g ł  z n a l e ź ć  w P a r y ż u  , i że  w 
c ią gu  d r u k u  s z e ś c i o a r k u s z o  wy k o m p l e t  l i t e r ,  t r z y  r azy  k a ­
z a ł  p r z e l e w a ć .

j a  z m o j e j  s t r o n y ,  o dd a ją c  o b u d w ó m  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  
n i e  s tawi ę  się wcal e  w po s t a c i  c h w a l c y ,  ale o p o wi a d a m  to 
co w i d z i a ł e m ;  a ż e m  P o l a k ,  a n i  m o g ę  zata ić  m o j e j  w d z i ę ­
czn oś ci  d l a  n i c h ,  ani  t am m i l e zy ć ,  g d z ie  o b o w i ą z e k  p o ś r e ­
d n i k a  m i ę d z y  n i m i  a z i o m k a m i  m e m i  m ó w i ć  m i  k a ż e .

W e z w a n y  p r z e z  p a n a  B a r b e z a t  do  t r u d n i e n i a  się  tern 
w y d a n i e m ,  g r u n t u j ą c  m o j e  s t a r a n i a  na  p r z y w i ą z a n i u  do o j ­
c z y z n y ,  r o b i ł e m  co m o g ł e m ,  a z i o m k o w i e  n i e c h  s ą d z ą  o i le 
b y ł e m  w t e j m i e r z e  s z c z ę ś l i w y m .

P o p r a w n o ś ć  d r u k u  m aj ąc  za g ł ó w n y  w a r u n e k  do broc i  
w y d a n i a ,  p e w n y  j e s t e m  ( j e ż e l i  k t o  m o ż e  być  p e w n y m  w t a ­
k i m  r a z i e ) ,  że  p o m i m o  d r o b n o ś c i  l i t e r ,  d z i e ł o  to j es t  p o ­
p r a w n i e  w y d r u k o w a n e .  M o g ą  s ię  z na le źć  o m y ł k i  c za se m 
w z n a k a c h  o r t o g r a f i c z n y c h ,  c z a s e m  w p r z e k ł a d z i e  l i t e r ,  
c z a s e m  w s a m y c h  l i t e r a c h ;  l ecz  wie  k a ż d y  że  z u p e ł n a  d o ­
s k o n a ł o ś ć -  j e s t  n i e p o d o b n a  w d r u k a r s t w i e .  O p u s z c z e n i e  
w i e r s z ó w  c a ł y c h ,  o p u s z c z e n i e  p o j e d y n c z y c h  w y r a z ó w ,  z m i a ­
n a  s e n s u ,  l u b  d w u z n a c z n o ś ć  j e g o  p r z e z  z ł e  w y d r u k o w a n i e  
s ł ow a :  to są  b ł ę d y  za k t ó r e  s z c z e gó l n i e j  j es t  o d p o w i e d z i a l ­
n y  w y d a w c a ,  ja  zaś w i e r n i e  s i ę  t r z y m a ł e m  tego co m i a ł e m  
w d a w n y c h  wyd a n i ac h ;  j e ż e l i  wi ęc  t a m  b y ł y  p o d o b n e g o  r o ­
d z a j u  b ł ę d y ,  n ie  j a m  im w i n i en .

P a n  B a r b e z a t  z a m i e r z a j ą c  s o b i e  d r u k o w a ć  to  d z i e ł o  
m i a ł  ws z y s t k o  co w ys z ł o  z p i ó r a  K r a s i c k i e g o ,  to j es t :  n a ­
p r z ó d  t r z y  e d y c j e  d z i e s i ę c i o t o m o w e ;  p o w t ó r e ,  z b i ó r  w i a d o ­
m o ś c i  r o z m a i t y c h  p o r z ą d k i e m  a l fabe t u u ł o ż o n y  i we  dwóch  
t o m a c h  in- fol io  w y d a n y ;  da le j ,  p o e i n a  j e d n o  p o l i t y c z n e  d o ­
t ą d  n i g d z i e  n i e d r u k o w a n e  ; k o m e d j e  o g ł o s z o n e  p o d  i m i e ­
n i e m  M o w i ń s k i e g o ;  w r e s z c i e  b i b l j o t e k a  k r ó l e w s k a  w P a ­
r y ż u  p a zw ol i ł a  mi  do użyci a  k o m p l e t n e g o  e x e m p l a r z a  w s z y ­
s t k i c h  t o m i k ó w  p i s m a  p e r j o d y c z n e g o :  Z a b a w k i  p r z y j e m n e  
i p o ż y t e c z n e ,  g d z ie  s i ę  m a  z n a j d ow a ć  wicie  a r t y k u ł ó w  r ę k i  
K r a s i c k i e g o .  P r ó c z  t ego ,  p o n i e w a ż  K r a s i c k i  b y ł  k a p ł a n e m ,  
m o g ą  s ię  z n a j d o w a ć  j a k i e  k a za n i a  j e g o ;  że  b y ł  j e d n ą  z 
n a j z n a k o m i t s z y c h  o s ób  w k r a j u  , m n ó z t w o  l is tów n i e z n a ­
n y c h  n a m  z n a j d u j e  s i ę  b e z w ą t p i e n i a  w r ę k u  p r y w a t n y c h ;  
a  m o ż e  j e s z c z e  p o e z j e  j a k i e  l u b  i n n e  p i sm a.

C o m i a ł  w t a k i m  r a z i e  u c z y n i ć  x i ę g a y z  c u d z o z i e m i e c  , 
co m u  m i a ł  p o r a d z i ć  wy da wc a  P o l a k  ? N a  to p y t a n i e  z o- 
b o w i ą z k u  m e g o  i j a k o  wyd a wc a  i j a k o  Po l ak  p o w i n i e n e m  
o d p o w i e d z i e ć .

W y b ó r  k t ó r y  u c z y n i ł  s ł a w n y  D  m o ch o w s k i  za  życia  j e ­
s z c z e  K r a s i c k i e g o ,  by l' z d a n i e m  m o j e m  n a j l e p s z y  ; zawie-  
r a ł  b o w i e m  n a j w a ż n i e j s z e ,  n a j p o p r a w n i e j s z e  i n a j u ż y t e c z ­
n i e j s z e  p i s m a  jego;  t a k i e  w r e s z c i e  j a k i e  sa m a u t o r  u z n a ł  
za a u t e n t y c z n e ,  za g o d n e  d r u k u  l u b  p r z e d r u k o w a n i a .  Z m i e ­
n i ć  p l a u  r o z s ą d n i e  u ł o ż o n y  i t a k  z g o d n y  z p o t r z e b a m i  k r a ­
j u ,  b y ł o b y  to z moje j  s t r o n y  u chybie ni em' .

B e z  w a h a n i a  t e d y  o d r z u c i ł e m  o g r o m n y :  Z b i ó r  p o t r z e ­
b n y c h  w i a d o m o ś c i ,  g d y ż  t e  wi adomości  b y ł y  p o t r z e b n e  
k i e d y ś ,  ale n i e  dziś .  G d y  to d z i e ł o  o g ł a s z a ł  K r a s i c k i ,  i n ­
n e  b y ł y  p o t r z e b y  k r a j u ,  i n n y  s t an  w i a d o m o ś c i ,  m n i e j  
upovvszechni ona  z n a j o m o ś ć  o b c y c h  j ę z y k ó w ,  n i n i e j sz a  i icz-  
b a  d z i e ł  e n c y k l o p e d y c z n y c h  za g r a n i c ą ,  i n n e  ich p r z e z n a ­
c z e n i e ,  i n n y  d u c h  , i n n y  s p o s ó b  z a p a t r y w a n i a  s i ę  na r z e ­
c z y ,  m ni e j sz a  e r u d y c j a ,  u b o ż s z a  l i t e r a t u r a  e u r o p e j s k a  i t. 
d.  i t .  d.  a to w s zy s tk o  dla  tego że  wówczas  b y ł  wi ek  oś m-  
n a s t y ,  a t e r a z  d z i e w i ę t n as ty ,  że  p r ó c z  t ego  co p i e r w e j  w i e ­
d z i a n o ,  w i e m y  wie le  r z e c z y  d awni e j  n i e z n a n y c h .  W  os i n-  
n a s t y m  t e d y  w i e k u  d z i e ł o  to K r a s i c k i e g o  b y ł o  u ż y t e c z n e m ,  
z u p e ł n i e  o d p o w i a d a j ą c e m  s w o j e m u  celowi :  a le  dz is  z m i e n i ­
ł y  s i ę  r z e c z y ,  a z b i ó r  p o t r z e b n y c h  w i ad omo śc i  r a c z e j  za 
c z y n  o by wa t e l sk i  a u t o r a  u ważać  na le ży ,  j a k  za d z i e ł o  g o ­
d n e  c zy t a n i a  dla t y c h  w s z y s t k i c h , k t ó r z y  p o w i n n i  czy t ać  
i  o d c z y t y w a ć  t e  j e g o  p i s m a  k t ó r e  m u  n i e ś m i e r t e l n o ś ć  w 
n asz ej  l i t e r a t u r z e  z a p e w n i ł y .  K t o b y  s k r ó c i ł  i p r z e t ł ó m a - .  
c z y ł  z n a j o m ą  p o w s z e c h n i e  e n c y k l o p e d j ę  n i e m i e c k ą ,  k t o b y  
do s we go  w y b o r u  d o d a ł  wi a do mo ś c i  p o l sk i e  i obce  z i n n y c h  
d z i e ł  c z e r p a n e ;  t ego  z a s ł u g a  m o g ł a b y  iść w r ó w n i  z z a ­
s ł u g ą  K r a s i c k i e g o , _ u w a ż a n e g o  j a k o  a u t o r a  ć n c y k l o p ę d j i  o 
k t ó r e j  m owa :  a d z i e ł o  p o d o b n e  l a k ą b y  m i a ł o  wyższość  n a d  
n i ą ,  j a k ą  m a  w i e k  d zi s ie j szy  n a d  w i e k i e m  p r z e s z ł y m .  D a ­
lej ,  K r a s i c k i  j e s t  a u t o r e m  b a r d z o  m a ł e j  l iczby  a r t y k u ł ó w  
t a m  u m i e s z c z o n y c h  , a n i e w i a d o m o  n a w e t  k t ó r y c h  ? b y ł  
ws pomagany '  p r z e z  i n n e  oso by  , a n i e w i a d o m e  j a k i e  ? t ł u ­
m a c z y ł  p o p r o s t u  l u b  s k r a c a ł  co z n a l a z ł  s t o s o w n e g o  w i n ­
n y c h  j ę z y k a c h .  P r a c a  t e d y  ta z u p e ł n i e  j es t  t a k a  s a ma  j a k  
gaze ty  l u b  p i s m a  n a u k o w e g o ,  k t ó r e  w y c h o d z i ł o  n i e g d y ś  
p od  o k i e m  w i e l k i eg o p i sa r z a .  J a k  więc  n i e w ł a ś c i w i e  b y ­
ł o b y  p r z e d r u k o w y w a ć  d a w n y  d z i e n n i k  , n i e m a j ą c y  za l et  
s p e k t a t o r a  A n g i e l s k i e g o ,  t a k b y  p a n  B a r b e z a t  ż a d n e j  p r z y ­
s ł u g i  n ie  u c z y n i ł  P o l a k o m  d r u k u j ą c  o g r o m  r ó ż n o r o d n y  p r z e ­
s t a r z a ł y c h ,  n i e d o k ł a d n y c h ,  a c zę s t o  f a ł s z y w y c h  w i a d om oś c i .

P o e i n a  p o l i t y c z n e ,  k t ó r e  m a m  w r ę k o p i s m i e ,  i i n n e  p o ­
d o b n e  p i s m a ,  o k t ó r e b y  m i  n i e  b y ł o  t r u d n o ,  n a p r z ó d  o -  
b r a z i ł o h y  wi e le  osób i ś c i ą g n ę ł o  n a g a n ę  na c a ł e  w y d a n i e ;  
Z t y c h  t e d y  p o wp d ó w  n ie  u m i e ś c i ł e m  g o  w z b i o r z e .

K o m e d j e  K r a s i c k i e g o ,  ani  d r u k u  b y ł y  g o d n e ,  ani  z a s ł u ­
g u ją  na  p r z e d r u k o w a n i e  ; a j a  g d y b y m  to u c z y n i ł  s k r z y ­
w d z i ł b y m  a u t o r a ,  k t ó r y  t ak  d a l e c e  sa m b y ł  p r z e ś w i a d c z o ­
n y  o i ch m a ł e j  c e n i e ,  że  się  w s t y d z i ł  n a w e t  b e z i m i e n n i e  
j e  w yd a ć ,  ale u ż y ł  na  to n a z w i s k a  swego  s e k r e t a r z a .

R o b i ć  w y j ą t k i  z p i s m a  p e r j o d y c z n e g o ,  do  k t ó r e g o  r e d a ­
kc j i  w i e m y  że n a l e ż a ł  a u t o r ,  j e s t  n i e w ł a ś c i w i e ;  n a p r z ó d ,  
j a k e m  p o w i e d z i a ł  , ż e ś m y  n i e p e w n i  co j es t  j e g o ,  p o w t ó r e ,  
że  sam K r a s i c k i  n ie  c h c i a ł  a b y  D m o c h o w s k i  p r z e d r u k o w y ­
w a ł  t e  a r t y k u ł y .

K a z a n i a  j e ż e l i  są  , to n i e  l i cz ne ,  a wą t p l iwo ść  c z y  są j e ­
go w ł a s n e ,  czy  p o d  j e g o  i m i e n i e m  u c h o d z ą ,  o d s t r ę c z y ł a  
m n i e  od  p o s z u k i w a n i a  ich;  t y m b a r d z i e j  ż e , a u t o r  ż y j ąc  p o d  
r z ą d e m  p r u s k i m ,  o t o c z on y  p r o t e s t a n t a m i ,  i n i e  m i a ł  s p o ­
s o bn o ś c i  ok az ać  swój  t a l e n t  w tej. m i e r z e ,  i n ie  j e s t  z n a n y  
w l i t e r a t u r z e  j a k o  k r a s o m ó w c a .

L i s t y  m aj ą ce  z w i ą z e k  z d z i e j a m i  k r a j o w e m i ,  z ż y c i e m  
a ut or a ,  n a u k o w e ,  d o w c i p n o - s a f y r y c z n e  , b y ł y b y  dla  m n i e  
b a r d z o  p o ż ą d a n e :  ale dla t ego  s a m e g o  że  są  K r a s i c k i e g o ,  
dla s t y l u ,  l ub d l a  z r o b i e n i a  t o m u  g r u b s z y m ,  n i e  w a ż y ł b y m  
się j e  d r u k o w a ć -
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T a k  więc pop rze s t a ł em na tych dz i e ł ach  mego  autor a,  

k tór e  powinny  i mogą być znajome publ iczności  na sze j ;  a 
jeżel i  tym sposobem p rz ycz yn i ę  się do większego upowsze ­
chn ien i a  ich i lepszego cenienia ,  d robny udz ia ł ,  j a k i  mieć 
m o g ł e m  w p rz y s łu d ze  pana Barbezata  dla naszej  ojczy­
zny ,  nad miarę będzie mi wynagrodzony .

Z u p e ł n e  wydanie godnych  i n i egodnych czytania  dz i e ł  
Kras i ckiego,  uczyn i ł oby  zb ió r  p r z e sz ło  t rzy  r a z y  większy,  
a publ iczność skazanaby by ła  na p ł acen i e  za (o co jej  n i e ­
po tr zebne .  By łby  to zbyt ek  godny nagany.  We  Francj i  
i Anglji  może to uchodzić,  raz  że  tam więcej jes t  dz i e ł  o d ­
powiadających na g ły m  i n iezbędnym po t r zebom k ra ju ,  po ­
t em,  że Francja  i Anglja nie są tak ubogie j a k  nasza o j ­
czyzna!  P r zy jdz i e  czas,  że i m y  będz i emy  w st anie  zdo ­
być się na podobne zbytki ,  i oddać K ra s i ck i emu  nową cześć; 
nie dziś p r z e s t ańmy  na tern co dob re  i po t r zeb ne ,  i b ł a ­
gajmy wszystkich naszych autorów,  s i ęga r zów i d rukaęzów,  
aby natomias t  d rukowa l i  I ł ómaczeu i a  naszych ł ac iń sk i ch  
pisarzów,  p rzedrukowywa l i  s tare  dz ie ł a  , ogłaszal i  n i ezna­
n e  rękop isma ;  a jes tem p ew n y ,  że i k r a jowi  i sobie  s amym 
większą  ko rzyść  p rzyniosą .

Wreszc i e ,  co się tyczy wydania  k tó r e  ogłaszani ,  zdobi  
j e  p o r t r e t  autora  ry ty  p r z e z  pana  Antoniego Oleszczyń-  
sk iego ,  k tó rego  t a l en t  t nk  spr awiedl iwie  jes t  wie lb iony i 
u nas i w  ca łe j  E u ro p i e ;  sądzę p r ze to ,  że wydanie  to p o ­
siada wszystkie  zalety i ozdoby na j ak i e  tylko zdobyć się 
b f ł o  można.  P i s a ł e m  w Paryżu  1 marca  1830 r .  —  M. P . «

Cena  wydania pa ryzki ego jest  w Pa ryżu  i w Warszawie  
40 f r anków czyli  (>4 złote.  Pa n  Ba rbeza t  umyś ln ie  ods t ę­
pu j e  x iogarzom pol sk im każdy exe inp la rz  po 25  f r anków,  
czyl i  po 40  z ł .  ż eby po tej samej  cenie  mogl i  przedawać 
eo w Pa ryżu .  Ta  cena j e s t  wyższa  niż pana G l i i ksberga ;  
ale obwiniać w tem pana Barbezat a nie można ; rok temu 
p rze s z ło  j a k  ogłos i ł  że myś l i  wydać Kras i ck i ego  , pan 
Glii fcsberg chc ia ł  także  uczynić  p r z y s łu g ę  naszemu k r a j o ­
wi; nim w P a ry żu  odlano l i t e ry ,  nim wydrukowano ,  posp i e ­
s z y ł  się z tańszą edyc ją  i wy p rzedz i ł  pa ryzk iego  x iegarza .  
Ani  s ława autor a ani k r a j  na tein nie traci:  niech się kto 
t r zec i  znajdz ie ,  i ogłos i  jes zcze  tańszą edyc ję  , p r zy jmie  ją 
B wdzięcznośc i ą  publ iczność.
   A r t y k u ł  : W stę p  do kursu  l i t e r a tu r y  dramatyczne']
A u g u s t a  W l lh .  Sz lcg la ,  odeb ra l i śmy  i umieśc imy w na j ­
bl i ższym n um er ze  G. P.

F R A N C JA .  —  Z  P a ry ż a  d n ia  5 m aja .  —  Z Normand j i  
dochodzą  ciągle smu tne  donies ienia o pogo rze l ach z p o d ­
paleni a wynik łych .  —  W Laon znaleziono w pewnej  g ł ę ­
bokości  ziemi działo że lazne  z czasów H en ryk a  I I  ( 1 555 r .) 
Między  Marsy l j ą  a N eapo l em , będzie  u r z ądzony  s tały 
zw iązek  p r zez  s t a t k i ' parowo.  —  Donoszą  z Malty że tam 
powróc i ł a  flota Rossyj ska  , co p r zec i eż  nie zdaje się na 
wiarę  zasługiwać , bo niedawno widziano ją n a  kanale .
—  Na wniosek s ięcia Polignac zap rowadzoną została  przy 
mini s t er s twie  spr aw zagrani cznych s zko ł a  dyp loma tyczna ,  
w k tór e j  24  młodz ieńców będą  odb ie r ać  s tosowne nauki  
kosz t em r ządowym.  ____________
G R E C J A .  —  Donoszą  z .Na war in o  pod d. 1 kw ie tn i a ,  że 
na  fregacie  A r m id e ,  k t ór a  dnia 8 marca  w y p ły n ę ł a  z T u -  
Jonu , p r z y b y ł  pewien dyplomat  nazwisk i em Al leye  de
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Givrey,  k tó r y  j a k  s ł ychać  p rzywióz ł  dla hr .  Capodis t r i as  
p ro t ó ły  kon fer enc j i  Londyńskich.  U rzędowe  og ło szeni e  

j tych do kum en tó w sprawi  ba rdzo  pomyś lne  s k u t k i ,  w te- 
j raźni e j s zym sianie niepewności  wzg lędem losu Grec j i .  —  
i ^ ' ygacla  f r ancuska ,  k tór a  jak sl’ychnd,  wzmocniona zos t a -  
J nie,  zajmować bedzie  N e g r cpo n t e  i Ateny.  —  A d m i r a ł  do 
j Fngny bawi dotąd w S m y r n i e .  —  P o d ł u g  z łożonego p r e -  
j  Z j d e n t o n i  r ap po r lu  o s zkoł ach  grecki ch  ,  okazuje  s ię n a ­

stępujący s t an  tychże:  W Pe loponez i e  znajduj e się w 18 
! 37'koj’ach j ę zyka  g r ecki ego 604 ,  a' w 25 s zkó łkach  wza je ­

mnej  nauk i  176$ uczniów;  na wyspach Archipe l agu w 31 
szkoł ach języka g r eck i ego  1712,  a w 27 s zko ł ach  wza jemne j  
nauki  3650  uczniów;  w ogóle 7824 uczniów.  W Lepan to  i 
Mi so lundze za łożono 2 s z k o ł y  do j ę zyka gr ecki ego.

MUL TAN Y i W O Ł O S Z C Z Y Z N A .  —  P e ł n o m o c n y  p r e z y ­
d e n t  tegoż  xiez twa t r o sk l iw y  o up i ęks zen i e  mias t a Buk a -  
r e s t u ,  m ia no wa ł  pod  p r z ewodn ic twem  wie lki ego  logafe-  
ta A lexand ra  Ph i l i p e s ku ,  kommis s j ę  i n a da ł  jej z ak re s  dzia­
ł a l n ośc i  w p r z edmio t ach  n a s t ęp u j ą cy c h :  1) Oko ło  u s k u ­
t eczn i en i a  i u t r zymywan ia  ciągl e ocliędóstwa w m i e ś c i e ;
2)  s t osownego budowania  domów > up i ększen i a  m ia s t a ;
3)  b rukowan ia  mi a s t a ;  4)  oświecenia u l i c ;  5) z ap row a­
dzenia na r zędz i  do gaszenia  pożaru  ; i 6 )  poprawien i a  s t a­
nu  więzień  i więźniów.  Do  os i ągn ien i a  wskazanego sobie 
celu mieć  będz ie  kommis s j a  na po t r z eb n e  wyda tk i  su m m y  
częścią z dochodów miasta i funduszów gmin  , częścią ze 
s k ł a d e k  p r zez  po j edyncz ych  w e d łu g  okol i czności  uiszcza­
nych , l ub  z podatfcu na  wszystk ich  ogólni e n a ł o ż o n e g o .

PRUSSY.  —  Donoszą  z Gdańska  pod d. 7 maja , że  w 
d. 23 kwie tn i a  z apa d ł y  się tam dwa domy  p r z y  ulicy zwa­
nej Schmiedegasse.  Mie szkańcy  zdążyl i  uchroni ć  się z 
życ i e m,  ale z rz eczy  tyle tylko u r a towa l i ,  co z pod g r u ­
zów wydobyte  zost ało.  —  Do dnia ostatniego zesz łego  mie ­
siąca zawinę ło  do Gda ńsk a  83 okrę tów  , z k tó r ych  16 
by ły  ł adowne  t owarem a reszta  balas tem.
—  Kamien i ar z  nazwiski em T uc h  w Wroc ł awiu  , wyrabia  
kamieni e  m ł yńs k i e  z g r a n i t u ,  k tó r e  w e d ł u g  j ego  tw ie r ­
dzenia  p r zez  lat 20 s ł u ży ć  mogą.  J e de n  taki  k am ie ń  
przoduj e po 45 ta larów.
—  Ponieważ  król  Bawar sk i  o świa dcz y ł ,  że ł ożyć  będz i e  
na ukończen i e  edukacj i  tych sześciu ch łopców i j edne j  
dz iewczyny rodzi ców g re c k i c h ,  k tór zy  koszt em tow arzy ­
stwa p r zy j ac ió ł  G r e k ó w ,  odb ie ra l i  wychowanie  w M on a -  
ch jum , t owarzys two  więc of iarowało z uzb i e r any ch  s k ł a ­
dek  10,000 z ł r .  na fundusz  wieczny dla j ednego  młodego  
G rek a  p r z y  k ró l ewsk im  ko rpus i e  kadetów w Mo n ac h ju m ,  
i k r ó l  ten zapis potwierdzić  raczył .
—  Dnia  26 kwietnia  Paganini  dawa ł  w F ra n k fu rc i e  k on c e r t  
pożegnani a,  ale tea t r  by ł  pus ty .  P ie rwsze  koncer t a  p r z y ­
nos i ły  mu  najmnie j  po 3000  zł .  n.  t en  zaledwie 600  z ł .  
uczyni ł .  Zdaje  s i ę ,  że ta n i eprzychylność  pub l i cznośc i  
dla w ir t uoza ,  b ie r ze  swój począ t ek  w proces s ie  k tóry p r z e ­
ciwko n i em u  wytoczył  dotychczasowy jego  towarzysz  po­
d róży ,  t r u dn i ący  się jego  in te re ssami .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  Kom.  Florek  czyli L oka j  p a ­
nem.  —  N o w y  T e a t r .

OJIIP. P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  47 2 .

D O D A T E K .



DODATEK doNra 133 GAZETY POLSKIEJ z r. 1830.

liommissya województwa Augustowskiego.

W  wykonaniu rozporządzenia kommissyi 
rządowej przychodów i skarbu daty 21 Jutego 
r. b. Nr. | - | f r  gruntującego się na dekrecie Nay- 
jaśniejszego Pana w  Odessie pod d. 19 sierpnia 
1828 roku zapadłego, podaje do publicznej w ia­
domości, iż w  dniu 12 czerwca r. b. począwszy 
od godziny 9 zrana do godziny 3 z południa 
odbywać się będzie w  biórze kommissyi woje­
wództwa Augustowskiego vtf sali seśsyonalnej 
publiczna licytacya na sprzedaż dóbr rządowych 
Bograny bez łdki Medynie zwanej o dwie mile 
od Bogran; leżącej z szacunku tych dóbr w yłą­
czonej W ekonomii Boczkienikiele, w  obwodzie 
Maryampolskim położonych, składających się z 
z w si Bograny, z forwarku tegoż nazwiska 
i propinacyi w  karczmie wsi Bograny. Prze­
strzeń ogólna dóbr w7ynosi w łók 33 morgów 18 
prętów 27 miary nowopolskiej. Licytacya za­
czynać się będzie od summy złp. 30809 gr. 20 
w  srebrze albo listach zastawnych koloru bia­
łego w nominalnej wartości. Oprócz postąpio- 
nej na licytacja summy obowiązany będzie plus- 
licj7tant corocznie opłacać w  dwóch ratach złp. 
1433 gr. 7 kanonu z wolnością jednak spłace­
nia takowego monetą brzęczącą, nadto przyi- 
mie pożyczkę od tow arzystw a kredytowego 
ziemskiego w  summie złp. 25000 zaciągnioną, 
od której przez następne 24 lata Wnosić będzie 
do kassy tegoż tow arzystw a prawem sejmów era 
z dnia 13 czerwca 1825 r. ustanowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do dóbr tych 
przywiązanych opłacać będzie także nowo usta­
nowiony podatek ofiary w  ilości złp. 399 gr. 
6. Każdy przystępujący do licytacyi winien zło­
żyć vadium złp. 3866 gr. 14. w  srebrze lub w 
listach zastawnij ch a nadto utrzymujący się przy 
licytacyi, obowiązany będzie zaraz złożyć drugą 
podobną ilość.

Oddanie possessyi dóbr Bograny nowemu na­
bywcy nastąpi od d l  czer. 1830 r. naby wca|jednak 
obowiązanym będzie utrzymać dotychczasowe­
go dzierżawcę w  possessyi pro 18 | ® t. j. do osta­
tniego maja 1831 r. i kontentować się intra- 
tą  jaką Dzierżawca z mocy kontraktu  opła­
cić jest w inien i włościanie skarbowi opłacają.

0  innych warunkach Iicytacyinych każdy chęć 
kupna mający, poweźmie wiadomość w biórze 
kommissyi wojewódzkiej, gdzie naw et warunki 
kupna w raz z tabellą źrzódta in traty  wykazu­
jącą na drzwiach wychodnych do bióra koin- 
missyi wojewódzkiej, a mianowicie sekcyi eko­
nomicznej wywieszone będą. Wolno jest każ­
demu chęć licytowania mającemu o stanie obe­
cnym dóbr na gruncie przekonać się. — Suw ał­
ki d. marca 1830. — Za prezesa, Neniewski. —  

Sekr. jenerl. Bogucki, z.
Kommissya województwa Augustowskiego.
V ł  ww konaniu rozporządzenia kommissyi 

rządowej przjrchodów i skarbu daty 3 marca 
r. b. N r.1 j j ?  ~ gruntującego się na dekrecie Nay- 
jaśniejszego Pana w  Odessie pod dniem 19 sier­
pnia 1828 r. zapadłego; podaje do publicznćj 
wiadomości, iż w  dniu 7- lipca r. b. począwszy 
od godziny 9 zrana do godziny 3iej z południa, 
odbjwwać się będzie w  biórze kommissyi wro- 
jew ńdztw a Augustowskiego w  sali sessyonal- 
nej publiczna licytacya na sprzedaż dóbr rzą­
dowych Zebrzyśzki w  ekonomii rządowmj Se- 
reje w  obwmdzie Sęyneńskim polożonj7ch, skła­
dających się z wsiŻebrzyszki, z folwarku tegoż 
nazwiska i propinacyi w  karczmie w si Źebrzy- 
szki. Przestrzeń ogólna dóbr wynosi włok 15 
morgów 13 prętów  147, miary nowmpolskiej. 
Licytacya zaczynać się będzie od summy złp. 
12604 gr. 25 a v  srebrze albo w  listach zastaw ­
nych koloru białego wr nominalnej wartości. 
Opiócz postąpionej na licytacyi summy, obowią­
zany będzie plus licytant corocznie opłacać w  
dwóch ratach złp. 565 gr. 2 kanonu, z wmlnością 
jednak spłacenia takowego monetą brzęczącą. 
Nadto przejmie pożyczkę od tow arzystw a kre­
dytowego ziemskiego w  summie złp. 15200 za­
ciągnioną, od której przez następne 24 lata wno­
sić będzie do kassy tegoż tow7arzystw7a prawmm 
sejmowmm z dnia 13 czerwca 1825 r. ustano­
wioną opłatą.

Oprócz podatków i ciężarów do dóbr tych 
przywiązanych, opłacać będzie także nowousta- 
nowiony podatek ofiary w  ilości złp. 254 gr. 8. 
Każdy przystępujący do licytacyi w inien z ło ­
żyć żadium złp. 1738 gr. 3 w  srebrze lub w  
listach zastaw nych, a nadto utrzymujący się
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przy licytacyi obowiązany będzie zaraz złożyć 
drugą podobną ilość, to jest zip. 1738 gr. 3.

Oddanie possessyi dóbr Zebrzyszki nastąpi 
od dnia 1 czerwca r. b. zaś nowy nabywca w i­
nien bedzie teraźniejszemu dzierżawcy dotrzy­
mać kontraktu po dzień 1 czerwicą 1832 roku i 
objąwszy dobra kontentować się dochodem, ja­
k i dzierżawca % mocy kontraktu płacić jest o- 
bow iązany i włościanie skarbowi opłacają.

O innych "warunkach licytacyjnych każdy chęć 
kupna mający, poweźmie wiadomość, w  biórze 
kommissyi wojewódzkiej, gdzie naw et w arun­
ki kupna w raz z tabeiią źrzódła in traty  w yka­
zującą, na drzwiach wchodowych do bióra kom- 
missyi wojewódzkiej, a mianowdcie sekcyi eko­
nomicznej wywieszone będą. olnó jest każ­
demu chęć licytowania mającemu o stanie obe­
cnym dóbr na gruncie przekonać się. — Su­
w ałki d. 2 kw ietnia 1830 r. — Prezes, Mosto­
wski. — Sekr. jen. Tomicki.

Kommissya województwa Krakowskiego.
W  wykonaniu rozporządzenia kommissyi rzą- 

nowój przychodów i skarbu z 20 stycznia r. b. 
Nr. . z r. 1830 gruntującego się na dekre­
cie Najjaśniejszego Pana w  Odessie pod dniem 

sierpnia 1828 r. zapadłym , podaje do pu­
blicznej wdadomości iż : ^

1. Realność rządow a prcbenda literacka w  
now-em mieście Korczynie, zw ana; w  obwodzie 
Stopnickim położona, z samych gruntów" skła­
dająca się, exclusive placu do Lipińskiego na­
leżącego, oraz procentów od summ na domach 
zabespieczonych, niemniej dziesięciny w ytycz­
nej z gruntów folwarku i wsi Górnej Woli.

2. Podobnież realność Kapelania Szpitalna 
w  nowem  mieście Korczynie w  obwmdżśe Sto­
pnickim położona, Z samych gruntów  składa­
jąca się.

Z powodu speizłych bezskutecznie licytacyj 
na mocy powyż wyrażonego dekretu i reskryp­
tu  sprzedane być mogą z wolnej ręki, a zatem 
każdy życzący' sobie nabyć takowe, może bądź 
w prost do kommissyi rz ąd o w e j, bądź też do 
kommissyi wojewódzkiej podać stósowmą dekla- 
racyą.

Dla bliższego zaś poinformowania pretenden­
tów  kommissya wojewódzka zaw iadam ia, iz 
część wartości tych realności w  srebrze lub li­
stach zastawnych koloru białego przed ich ob­

jęciem spłacić się mająca, wynosi pierwszej złp. 
780 gr 20. drugiej złp. 848.

Oprócz tych summ obowiązany będzie nowo 
nabywca płacić skarbowi w  dwóch rafach z 

-pierwszej zip. 39 gr. 1. z drugiej złp. 42 gr. 
12 kanonu, z wmlnością jednak spłacenia tako­
wego monetą brzęczącą.

Oprócz podatków  i ciężarów  do tych real­
ności przyw iązanych opłacać się będzie także 
nowo ustanow iony podatek ofiary z pieiwvszej 
zip. 16 gr. 18. z drugiej złp. 22 gr. 8 ; każdy 
także pretendent zaw ierający układ o kupno 
tyle razy wymienionych realności winien zło­
żyć ńa vadium dó pierw szej złp. 156 gr. 4, do 
drugiej złp. 169 gr. 18. w srebrze lub listach 
zastawnych.

O innych Avarunkach do tej sprzedaży prze­
pisanych, każdy chęć kupna mający poweźmie 
wiadomość w biórze kommissyi wojew ódzkiej, 
gdzie naw et rzeczone warunki w raz z tabellą 
źródła in traty  wykazującą, na drzwiach w  sek- 
cyi dóbr rządow ych są wywieszone.

Wolno jest każdem u pretendentowi o stanie 
obecnym realności na gruncie przekonać się.— 
W Kielcach dnia 8 lutego 1830 r. — Rad. sta. 
nad. prezes, TVielogiowski. — Zamojski, S. J.

Kommissya województwa Krakowskiego.
W wykonaniu rozporządzenia konlmissyi rzą- 

dowój przychodów i skarbu z d. 20 stycznia r. 
b. Nr. 2 2  9 9 2  r< 1830 w ydanego, gruntującego 
się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odes­
sie pod dniem sierpnia 1828 r. zapadłym, 
podaje do publicznej wiadomości, iż dobra rzą- 
dow'e Lelów w  olnvodzie Olkuskim położone, 
a składające się z wrsi Bliżyce, D zibice, Sokol­
niki, z folwarków Slęzany Sokolniki, i propi- 
nacyi, z powodu bezskutecznie spęłztej licyta­
cyi, na mocy powyż wyrażonego dekretu i re­
skryptu, sprzedane bydź mogą z wolnej ręki, 
a zatem każdy życzący sobie nabyć takowre, 
może bądź w prost do kommissyi rządowój, 
bądź też do kommissyi wojewódzkiej podać 
stósowmą deklaracyą.

Dla bliższego'zaś poinformowania pretenden­
tów', kommissya w ojew ódzka zawiadomia, iż 
część wmrtości dóbr w  srebrze lub listach za­
stawnych koloru białego przed obięciem dóbr 
opłacić się m ająca, w ynosi złp. 62237 gr. 18, 
oprócz tej summy , obowiązany będzie nowo 
nabywca corocznie płacić skarbowi w  dwToch
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ratacli zip. 2951 gr. 12. kanonu z wolnością 
jednak spłacenia takowego monetą brzęczącą.

Nadto p r z e j m i e  pożyczkę od towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w  summie zip. 37400 
zaciągnioną , od której przez następne lat 24. 
wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa pra­
wem sejmowem z dnia 13 czerwca 1825 roku 
ustanowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr 
przywiązanych, opłacać się także będzie nowo 
ustanowiony podatek ofiary w ilości złp. 1970 
gr. 6. rocznie.

Każdy także pretendent zawierający układ 
o kupno dóbr winien złożyć na vadium złp. 
14797 gr. 20 w  srebrze lub listach zastawnych.

O innych warunkach do tey sprzedaży prze­
pisanych, każdy chęć kupna mający poweźmie 
wiadomość w  biórze kommissyi wmjewmdzkiej, 
gdzie nawet rzeczone warunki wraz z tabellą 
źródła intraty wykazującą na drzwiach w  sek- 
cyi dóbr rządowych są wywieszone.

Wolno jest każdemu pretendentowi o stanie 
obecnym dóbr na gruncie przekonać się. — 
Kielce d. 15 lutego 1830 ro k u .— Rad. sta. nad. 
prezes, TVielogtow sk i. — Zam ojski S. J.

Kommissya województwa Krakowskiego.
W  wykonaniu rozporządzenia kommissyi rzą­

dowej przychodów i skarbu , z dnia 20 stycz­
nia r. b. Nr. 2| |  ° z r. 1830 wydanego, grun­
tującego się na dekrecie Najjaśniejszego Pana, 
w  Odessie pod dniem -j-jl sierpnia 1828 roku za­
padłym , podaje do publicznej wuadomości, iż 
dobra rządowe Swoszowice , w  obwodzie mie­
chowskim województwie Kra-ko wtokiem położo­
ne, składające się z wrsi Swoszowice, folwarku 
tegoż nazwiska, z gruntów kmiecych i propina- 
cyi, z powodu bezskutecznie spełzłej licytacyi, 
na mocy powyż wyrażonego dekretu i reskryp­
tu sprzedane bydź mogą z w olnej l-ęki, a za­
tem każdy życzący sobie nabyć takowe, może, 
bądź wprost do kommissyi rządowej bądź też 
do kommissyi wojewódzkiej podać stosowną 
deklaracyą.

Dla bliższego zaś poinformowania pretenden­
tów kommissya wojewódzka zaw iadom ia, iż 
część wartości dóbr w  srebrze lub w listach za­
stawnych koloru białego przed obięciem dóbr 
spłacić się mająca, wynosi złp. 27 748.

Oprócz tej summy obowiązaiy będzie nabyw­
ca corocznie płacić skarbowa, w  dwóch ratach 
złp. 1301 gr. 18 kanonu, z wmlnością jednak 
spłacenia takowego monetą brzęczącą. Nadto 
przejmie pożyczkę od towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego w  summie zip. 20000 zaciągnio­
ną, od której przez następne lat 24 wnosić bę­
dzie do kassy tegoż towarzystwa prawem sej­
mowem z dnia 13 czerwca 1825 r. ustanowio­
ną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr 
przywiązanych, opłacać się także będzie nowo 
ustanowiony podatek ofiary w  ilości złp. 353 
gr. 6 rocznie.

Każdy, także pretendent zawierający układ o 
kupno dóbr winien złożyć na vadium zip. 6808 
gr. 12 w  srebrze, lub listach zastawnych.
\ O innych warunkach do tej sprzedaży prze­
pisanych, każdy chęć kupna mający poweźmie 
w iadomość w biórze kommissyi wojewódzkiej, 
gdzie nawet rzeczone warunki wraz z tabellą 
źródła intraty wykazującą, na drzwiach w sek- 
cyi dóbr rządowych są wywieszone.

Wolno jest każdemu pretendentowi o stanie 
obecnym dóbr na gruncie przekonać się. -— 
Kielce dnia 17 lutego 1830 roku. — Rad.'sta. 
nad. prezes W ie log to w s k i. — Zamojski, S. I.

Kommissya województwa Krakowskiego.
W wykonaniu trzech rozporządzeń kommis- 

sji rządowej przychodów i skarbu z d. 1 lute­
go r. b. Nr. 24 lutego r. b. Nr. 24 bi­
tego r. b. Nr, j f  j j ,  gruntujących się na dekre­
cie Najjaśniejszego Pana w  Odessie pod dniem 
19 sierpnia r. 1828 zapadłym, podaje do pu­
blicznej wiadomości, iż w  dniu 15 czerwca r. 
b. począwszy od godziny 11 z rana odbywać 
się będzie w  biórze kommissyi wojewódzkiej, 
w sali sessyonalnej, publiczna licytacja na sprze­
daż realności rządowych.

a) Prebendy wr Janikowicach, w  obwodzie 
Miechowskim, położonej, a składającej się z 
części Wsi Janikowice, folwarku tegoż n azw i• 
ska i propinacji.

b) Kanonii po Minockim zw ane j, w  mieście 
Skalbmierzu, obwodzie Miechowfskiin , położo­
nej, a składającej się z osad do niej należą­
cych i folwarku Kanonii.

\
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c) Scholasteryi w mieście Skalbmierzu , ob­

wodzie Miechowskim położonej, a składającej 
się z osad włościańskich do niej należących i 
folwarku Scholasteryi.

Przestrzeń ogólna pierwszej realności w yno­
si włok 4 morgów 16 prętów 222; drugiej włok 
4 morgów 27 prętów 137.; trzeciej włok 6 mor­
gów 17, prętów 50 miary nowopolskiej.

Licytaćya zaczynać się będzie: pierwszej re­
alności od złp. 8274 gr. 16, drugiej od zip. 2906 
gr. 4, trzeciej od złp. 6937 gr. 16. srebrem, al­
bo w listach zastawnych koloru białego nomi- 
nalney wartości.

Oprócz postąpionej na licytacyi summy, obo­
wiązany będzie plus-licytant opłacać skarbowi 
kanon w  dwóch ratach : z pierwszej realności 
złp. 383. gr. 9, z drugiej złp. 119.gr. 16, e trze­
ciej złp. 308. z wolnością jednak spłacenia ta­
kowego monetą brzęczącą.

Nadto przejmie pożyczkę z towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w  summie na pierwszą 
realność złp. 7100, na drugą złp. 6000, na trze­
cią zip. 9000. od której przez następne lat 24. 
"wnosić będzie do kassy tegoż tow arzystw a, 
prawem sejmowem z d. 13 czerwca 1825 r. 
ustanowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych realno­
ści przywiązanych, opłacać się będzie także no*- 
woustanowiony podatek ofiary z pierwszej re­
alności złp. 140 gr. 14, z drugiej złp. 139 gr. 6, 
z trzeciej złp. 244. gr. 4.

Każdy przystępujący do licytacyi winien zło­
żyć vadium na realności rządowre: do pierw ­
szej złp. 1050 gr. 17, do drugiej złp. 479 gr. 3, 
do trzeciej złp. 976 gr. 16, w srebrze lub li­
stach zastawnych a nadto utrzymujący się przy 
licytacyi obowiązany będzie zaraz złożyć drugą 
podobną ilość.

O innych warunkach licytacyinych każdy chęć 
kupna mający, poweźmie wiadomość w  biórze 
kommissyi wojewódzkiej, gdzie nawet warunki 
kupna wraz z tabellą źródła intraty wykazują­
cą na drzwiach w  sekcyi dóbr rządowych są 
wywieszone. Wolno jest każdemu chęć licyto­
wania maiącemu o stanie obecnym dóbr na 
gruncie się przekonać. — Kielce dnia 16 marca 
1830 roku. —• Rad. sta. nad. prezes, Wieloglow- 
slii. —» Zamojski, S. J.

Kommissya województwa Krakows&nygo.
W wykonaniu rozporządzenia kommissyi rzą­

dowej przychodów i skarbu z dnia 20 stycznia 
,r. b. N. 2| |  |  z r. 1830 wydanego, gruntującego 
się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w  Odes­
sie pod dniem sierpnia 1828 r. zapadłym, 
podaje do publicznej wiadomości, iż dobra rzą­
dowe Łętkowice w obwodzie Miechowskim po­
łożone, składające się z wsi Łętkowic, fol­
warku tegoż nazwiska, tudzież propinacyi, z 
powodu bezskutecznie spełzłej licytacyi, na mo­
cy powyż wyrażonego dekretu i reskryptu , 
sprzedane bydź mogą z wolnej ręki, a zatem 
każdy życzący sobie nabyć takowe, może bądź 
wprost do kommissyi Rządowej, bądź też do 
kommissyi wojewódżkiej, podać stosowną de- 
klaracyą.

Dla bliższego zaś poinformowania pretenden­
tów, kommissya wojewódzka zawiadomia , iż 
część wartości dobr w srebrze lub w listach za­
stawnych, koloru białego, przed obięciejn dóbr 
opłacić się mająca, wynosi złp. 69318 gr. 25; 
oprócz tej summy obowiązany będzie corocznie 
płacić skarbowi w dwóch ratach złp. 3272 ka­
nonu, z wolnością jednak spłacenia takowego 
monetą brzęczącą.

Nadto przejmie pożyczkę z towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w  summie złp. 45200 za- 
ciągnioną, od której przez następne lat 24 wno­
sić będzie do kassy tegoż towarzystwa prawem 
sejmowem z dnia 13 czerwca 1825 r. ustano­
wioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr 
przywiązanych, opłacać będzie także nowo u- 
stanowiony podatek ofiary w ilości złp. 1024 
rocznie.

Każdy także pretendent, zawierający układ 
o kupno dóbr, winien złożyć vadium zip. 16704 
gr. 2 w  srebrze lub listach zastawnych.

O innych warunkach do tej sprzedaży prze­
pisanych, każdy chęć kupna mający, poweźmie 
wiadomość w biorze kommissyi wojewódzkiej, 
gdzie naw^et rzeczone warunki wraz z tabellą 
źródła intraty wykazującą, na drzwiach w; sek­
cyi dóbr rządowych są wywieszone. Wolno 
jest każdemu pretendentowi o stanie obecnym 
dóbr na gruncie przekonać się. — W Kielcach 
d. 18 lutego 1830 r. — Rad. sta. nad. prezes, 
Wielogtowski. — Zamojski, S. J.
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Kommissya województwa krakowskiego.
W  wykonaniu rozporządzenia kommissyi 

rządowej przychodów i skarbu z dnia 20go 
stycznia roku bieżącego^ Numer 2£ | f  z roku 
1S30 wydanego, gruntującego się na dekrecie 
Najjaśniejsze go  Pana w Odessie pod dniem 
sierpnia r. 1828 zapadłym, podaje do publicz­
nej wiadomości, i i  dobra rządowe tak zwane 
Rzędowice, w obwodzie Miechowskim położone 
a składające się z wsiów Rzędowice, Przy było - 
wice, Cisie, z folwarków7 Rzędowice, Rędziny, 
Cisie, z propinacyi w  całym kluczu, z młyna wo­
dnego w Rzędowicach, z rybołostwa dzikiego i 
lasu; z powodu bezskutecznie spełzłej licyta- 
cyi, na mocy powyż wyrażonego dekretu, i re­
skryptu sprzedane być mogą z wolnej ręki, a 
zatem każdy życzący sobie nabyć takowe, może 
bądź wprost do kommissyi rządowej bądź też 
do kommissyi wojewódzkiej, podać stosowną 
deklaracyą.

Dla bliższego zaś poinformowania preten­
dentów, kommissya wojewódzka zawiadamia, 
iż część wartości dóbr w srebrze lub listach za­
stawnych koloru białego, przed objęciem dobr 
spłacić się mająca wynosi zip. 85940 gr. 20.

Oprócz tej summy obowiązany będzie no­
wo nabywca corocznie płacić skarbowi w dwóch 
ratach zip. 3821 gr. 21 kanonu, z wolnością je ­
dnak spłacenia takowego monetą brzęczącą. Nad­
to przyjmuje pożyczkę od towarzystwa kredy­
towego ziemskiego w summie złp. 110800, za- 
ciągnioną, od której przez następne lat 24 wno­
sić będzie do kassy tegoż towarzystwa prawem 
sejmowem z dnia 13 czerwca 1825 roku usta­
nowioną opłatę. Oprócz podatków i ciężarów 
do tych dóbr przywiązanych opłacać się także 
będzie nowo ustanowiony podatek ofiary w ilo­
ści złp. 1691 gr. 25 rocznie. Każdy także pre­
tendent zawierający układ o kupno dóbr, w i­
nien złożyć na vadium złp. 24150, gr. 24 w sre­
brze lub listach zastawnych.

O innych warunkach do tej sprzedaży prze­
pisanych, każdy chęć kupna mający poweźmie 
wiadomość w  biórze kommissyi wojewódzkiej, 
gdzie nawet rzeczone warunki wraz z tabellą 
źródła intraty wykazującą na drzwiach sekcyi 
dóbr rządowych są wywieszone. Wolno jest 
każdemu pretendentowi o stanie obecnym dóbr 
na gruncie przekonać się. — Kielce dnia 23

lutego 1830 roku .— Rad. sta. nad. prezes, W ie- 
logtowski. — Zamojski S. J.

Kommissya województwa Krakowskiego.
W wykonaniu rozporządzenia kommissyi rzą­

dowej przychodów i skarbu, z dnia 20 stycznia 
r. b. Nr. 2|§g z  r. 1830 wydanego, gruntujące­
go się na dekrecie Najjaśniejszego Pana, w  Odes­
sie pod dniem -j|: sierpnia 1828 roku zapadłym, 
podaje do publicznej wiadomości, iż dobra rzą­
dowe : Boronice w obwodzie Miechowskim po­
łożone, składające się z wsi Boronice, folwarku 
tegoż nazwiska, propinacyi i lasu przyległego, 
z powodu bezskutecznie spelzłej licytacyi ; na 
mocy powyż wyrażonego dekretu i reskryptu 
Sprzedane bydź mogą z wolnej ręki; a zatem 
każdy życzący sobie nabyć takowe, może bąć 
wprost do kommissyi rządowej, bądź też do 
kommissyi wojewódzkiej podać stosowną dekla­
racyą.

Dla bliższego zaś poinformowania pretenden­
tó w , kommissya wojewódzka zawiadomiaj iż 
część wartości tych dóbr w srebrze lub listach 
zastawnych koloru białego ’w  nominalnej war- 
tości, przed ich obięciem spłacić się mająca, wy­
nosi pierwszych złp. 18873 gr. 26.

Oprócz tćj summy obowiązany będzie nowo 
nabywca corocznie płacić skarbowi w  dwóch 
ratach złp. 797 gr 25 kanonu, z wolnością j e ­
dnak spłacenia takowego monetą brzęczącą; nad­
to: przyjmuje pożyczkę od towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w summie złp. 34000 za­
ciągniętą, od której przez następne lat 24 wno­
sić będzie do kassy tegoż towarzystwa prawem 
sejmowem z dnia 13 czerwca 1825 roku usta­
nowioną opłatę. Oprócz podatków i ciężarów 
do tych dóbr* przywiązanych, opłacać się także 
będzie nowo ustanowiony podatek ofiary w  
ilości złotych polskich 1039 gr. 21. rocznie. 
Każdy także pretendent zawierający układ o ku­
pno dóbr, winien złożyć na vadium złp. 5911 gr. 
10 w srebrze lub listach zastawnych.

O innych warunkach do tej sprzedaży prze­
pisanych, każdy chęć kupna mający, poweźmie 
wiadomość w  biórze kommissyi wojewódzkiej, 
gdzie nawet rzeczone warunki wraz z tabellą 
źródła intraty ws kazującą, na drzwiach w  sek­
cyi dóbr rządowych są wywieszone.

Wolno jest każdemu pretendentowi o stanie 
obecnym dóbr na gruncie przekonać się. —
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Kielce dnia 8 lutego, 1830 roku. — Rad. sta. 
nad. prezes Wieloglowski. — Zamojski S. J.

Kommissya województwa' Krakowskiego.
W  wykonaniu rozporządzenia kommissj'i rzą­

dowej przychodów i skarbu z dnia 20 stycznia 
r. b. N. 2J f f  z r. 1830 wydanego, gruntującego 
się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odes­
sie pod dniem sierpnia 1828 r. zapadłym, 
podaje do publicznej wiadomości, i i  realność 
rządowa Kustodj'a w Gtovvianach zwana w  ob­
wodzie -Miechowskim położona, składająca się 
z dwóch, osad wiejskich i folwarku tegoż nazwi­
ska, z powodu bezskutecznie spełzłej licytacyi; 
z mocy powyż wyrażonćgd dekretu i reskrj'ptu, 
sprzedaną być może z wolnej ręki, a zatem każ­
dy życzącj' sobie nabyć takowe, może bądź 
wprost do kommissyi rządow ej, bądź też do 
kommissj i wojewódzkiej, podać stosowną de- 
klaracyą.

Dla bliższego zaś poinformowania pretenden­
tów, kommissya wojewódzka zawiadomia, iż 
część wartości tej w  srebrze lub listach zasta­
wnych, koloru białego, przed objęciem realno­
ści opłacić się mająca, wynosi złp. 2531 gr. 10 
oprócz tej' summy obowiązany będzie nowona- 
bywca corocznie płacić skarbowi w dwóch ra ­
tach złp. 126 gr. 7 kanonu z wolnością jednak 
spłacenia takowego monetą brzęczącą.

Nadto oprócz podatków i ciężarów do tych 
dóbr przj'wiązanj'ch, opłacać także będzie no­
w o ustanowiony podatek ofiary w ilości złp. 
50 gr. 24ry rocznie. Każdy także pretendent, 
Zawierając}' układ o kupno tej realności winien 
złożyć na vadium złp. 506 gr. 8 w srebrze lub 
listach zastawnych.

O innych warunkach do tej sprzedaży' przepi­
sanych, każdy chęć kupna mający, poweźmie 
wiadomość w biurze kommissyi wojewódzkiej, 
gdzie nawet rzeczone warunki wraz z tabellą 
źródła intratj' wykazującą, na drzwiach w sek- 
cyi dóbr rządowych są wywieszone. Wolno 
jest każdemu pretendentowi o stanie obecnym 
rzeczonej realności na gruncie przekonać się.— 
W  Kielcach dnia 24 lutego 1830 roku. — Rad. 
sta. nad. prezes, Wieloglowski.—  Zamojski S. J.

Kommissya województwa Krakowskiego.
W  wykonaniu rozporządzenia kommissyi rzą­

dowej przychodów i skarbu z dnia 20 stycznia

r ‘. k-N. 2f§£ z r. 1830 gruntującego się na dekre­
cie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod dniem 
M  sierpnia 1828 r. zapadłym, podaje do pu­
blicznej wiadomości, i i  realność rządowa wój­
tostwo Czechj^ w obwodzie Miechowskim poło­
żona, a składająca się z części wsi i folwarku 
tegoż nazw iska , z powodu bezskutecznie speł­
złej licytacjo, na mocy pow jż wyrażonego re ­
skryptu i dekretu sprzedaną być może z wolnej 
ręki, a zatem każdy życzący sobie nabyć tako­
wą, może bądź w prost do kommissyi rządo­
wej, bądź też do kommissyi wojewódzkiej po­
dać slósowną deklaracyą.

Dla bliższego poinformowania pretendentów, 
kommissya wojewódzka zawiadomia, iż część 
wartości tej realności w srebrze lub listach za­
stawnych, koloru białego; przed objęciem dóbr 
spłacić się mająca, wynosi złp. 6515 gr. 10. 
oprócz tej summy obowiązany będzie nowona- 
bywca corocznie płacić skarbowi w dwóch ra­
tach zip. 296 gr. 6 kanonu z wolnością jednak 
spłacenia takowego monetą brzęczącą. «

Nadto przejmie pożyczkę od towarzj'stwa 
kredytowego ziemskiego w  summie zip. 6900 
zaciąguioną, od której przez następne lat 24, 
wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa pra­
wem seymowem z dnia 13 czerwca 1825 roku 
ustanowioną opłatę. Oprócz podatków i cię­
żarów' do realności wspomnionej przy wiązanj ch, 
opłacać się także będzie nowo ustanowiony po­
datek ofiary w ilości złp. 149 gr. 27 rocznie. 
Każdy także pretendent, zawierający układ o 
kupno tego wójtostwa winien złożyć na vadium 
złp. 1776 w srebrze lub iistach zastawnych.

O innj'ch warunkach do tej sprzedaż}' prze­
pisanych, każdy chęć kupna mający, poweźmie 
wiadomość w biorze kommissyi wojewódzkiej, 
gdzie nawet rzeczone warunki wraz z tabellą 
źródła intratj' wykazującą, na drzwiach w sek­
c j i  dóbr rządowych są wj'vvicszone. Wolno 
jest każdemu pretendentowi o stanie obecnjun 
dóbr na gruncie przekonać się. — W Kielcach 
dnia 17 marca 1830 roku.— Rad. sta. nad. pre­
zes, Wieloglowski. — Zamojski S. J.

Kommissya województwa Mazowieckiego.
W wykonaniu rozporządzenia kommissyi rzą­

dowej przychodów i skarbu z dnia 20 stj'cznia 
r. b. Nr. gruntującego się na dekrecie N.
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Pana z fi. sierpnia 1828 r. w  Odessie zapa­
dłym, podaje niniejszem do wiadomości publi­
cznej, i i  dobra rządowe Grabis^ew, w  obwo­
dzie Łęczyckim położone, składające się z fol­
warku, i wsi Grabiszew są do aabycia z wol­
nej ręki pod następującemi' warunkami. Nowo 
nabywca zapłaci skarbowi listami zastawnemu 
koloru białego lub gotowiznąprąetium w  summie 
zip. 12249, a oprócz tego obowiązany będzie 
opłacać skarbowi kanon roczny w kwocie zip. 
6 l2  gr. 14, i ofiarę zip. 67, oprócz ivszelkieh 
innych exystujacych podatków. O innych wa­
runkach kupna i sprzedaży można każdego dnia 
wyjąwszy święta poinformować się w  kom mi s- 
syi wojewódzkiej, w  godzinach od 8 zrana do 
4 z,południa.

Życzący sobie nabyć te dobra może bądź do 
kommissyi wojewódzkiej, bądź do kommissyi 
rządowej przychodów i skarbu , podać swą w 
tey mierze deklaracyą. — Warsz. 18 lut. 1830. 
iv — Radca stanu prezes JRembieliński. t t  Sekr. 
Jen. Filipe-ćki.

Kommissya województwa Blazotvieckiego.
W wykonaniu dwóch rozporządzeń kommis- 

syi rządowey przychodów i skarbu iedney da­
ty 17 lutego r. b. Nr. j  — 4f$ f f .  gruntu­
jących się na dekrecie Nayiaśnieyszego Pana w 
Odessie pod dniem 19 sierpnja 1828 zapadłym, 
podaie do pubłiczney wiadomości, iż w  biórze 
kommissyi woiewódzkiey przy ulicy Przeiazd 
w  domu rządowym Nr. 640 na pierwszein pię­
trze w sali sessyonalney odbywać się będzie pu­
bliczna licytacya na sprzedaż dóbr rządowych 
Tum i wójtostwa w  mieście Piątku w ekono­
mii Bryśk w  obwodzie Łęczyckim położonych, 
a skladaiących się : 1) z folwarku i wsi Tum. 
2) z wój tostwa w Piątkń. — Licytacjra zaczynać 
się będzie, ad 1. od summy zip. 39479 gr. 9. 
ad 2. od summy zip. 2477 gr. 18. w srebrze al­
bo w  listach zastawnych koloru białego w no- 
minalney wartości. Oprócz postąpionej' na li­
cytacji summj , obowiązany będzie plus licytant 
skarbowi opłacać w dwóch ratach: ad 1. złp. 
1785 gr. 18. ad 2. złp. 123 gr, 26 kanonu ro- 
cZnego, z wolnością wszakże spłacenia takowe­
go monetą brzęczącą.

Nadto przej mie pożyczkę, od towarzjrstwa 
kredytowego ziemskiego w summie: ad 1. złp. 
43900 zaciągnioną, od1 ktorey przez następne 
dwadzieścia cztery lata wnosić będzie do kassjr

- tegoż towarzystwa prawem seymowem z dnia
- 13 czerwca 1825 r. ustanowioną opłatę. Real-
- ność zaś ad 2. iest na teraz z pod pożyczki z
- towarzystwa kredytowego wyłączona.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr 
i przywiązanych opłacać się także będzie nowo 
i ustanovyiony podatek ofiary w ilości: ad i. złp. 
; 585 gr. 15. ad 2, złp. 78 gr. 4.
: Każdy przj^stępuiącj' do licytacji winien zło-
. żyć na vadium : ad i .  zip. 5327 gr. 7, ad 2 złp. 
i 247. gr. 22. w monecie srebrnej kurs w  krain 
■ maiącey łub w listach zastawnych, a nadto u- 
i trzymuiący się przy licytacyi obowiązany bę­

dzie zaraz złożyć drugą podohnaż ilość, to iest: 
ad i. złp. 5327 gr. 7. ad 2. zlp‘ 247 gr. 22.

Termina do licytacyi zaczynać się maiącey od 
godziny^ 11 z rana, przeznacza kóihmisśya wo­
jewódzka .• ad i. na dzień 17 czerwca r. b. ad 2. 
na dzień 14 t. na. i roku.

O wszystkich innych prócz powyższych wa­
runkach licytacjunych każdj' chęć kupna maią- 
cy poweźmie wiadomość w  biórze kommissj'i 
woiewódzkiey, gdzie nawet warunki kupna 
wraz z tabellą źródła intraty wykazuiącą na 
drzwiach przy wejściu do sali sessyonalney 
wywieszone będą. Wolno iest każdemu chęć 
licytowania maiącemu o stanie obecnym dóbr 
na gruncie przekonać się, w  którym to celu do 
mieyscowych dzierżawców zgłosić się należy.— 
Warsz. d. 6 marca 1830. r ,— Radca stanu prezes, 
Remhieliński. — Sekretarz Jenerałnj' FilipecM.

Kommissya wojeivodztwa Mazowieeliiego.
W wykonaniu trzech rozporządzeń kommis- 

s j i  rządowey pjzycliodów i skarbu daty 21 
października r. z. N. f | | ^ |  3 tnar.r.b. N. f8£|£. 
i 8 marca t. r. Nr. gruntuiących się na
dekrecie Nayiaśnieyszęgo Pana w  Odessie pod 
dniem 19 sierpnia 1828 r. zapadłym, podaie do 
pubłiczney wiadomości, iż w  biórze kommissyi 
woiewódzkiey przy ulicy Przeiazd w domu rzą­
dowym Nr. 646 na Im piętrze w  sali sessyo­
nalney odbywać się będzie publiczna' licytacya 
na sprzedaż dóbr rządowych. 1. Chorzęciń i 
Swińsk w  ekonomii Łaznów obwodzie i ław ­
skim. 2. Skórzew w ekonomii Gostynin obwo­
dzie Gostyńskim. 3. Grabie w  ekonomii Go­
szczyn w obwodzie Warszawskim położonych, 
a składających się: ad 1. z folwarków Chorzę- 
cin Swińsk i z wsiow Chorźęcin, Godaszewice



świosk i 35ag!ewniki. ad 2. z folwarku i wsi 
Skórze w o z częścią lasu. ad 3. z folwarku i 
wsi Grabie z lasem.

Licytacya zaczynać summy sic będzie od. 
ad 1. zip. 60813 gr. 29. ad 2. zip. 11295 gr. 7. 
ad 3. zip. 52203 gr. 13. w srebrze albo w  li- 
BtacU zastawnych koloru białego w nominalney 
wartości.

Oprócz postąpioney na licytacyi summy obo­
wiązany będzie pluslicytant skarbowi ..'opłacać 
w  dwóch ratach, ad 1. zip. 2898 gr. 18. ad 2. 
zip. 508 gr. 4. ad 3. zip. 2455 gr. 22, kanonu 
rocznego z wolnością wszakże spłacenia takowe­
go monetą brzęczącą.

Nadto przeymie pożyczkę od towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w summie, ad 1. złpolsk. 
30500. ad 2. zip. 13200. ad 3. zip. 36000 za- 
ciągnioną, od któręy przez następne dwadzieścia 
cztery lata wnosić będzie do kassy tegoż tow a­
rzystwa prawem seymowem z dnia 13 czerwca 
1825 r. ustanowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr 
przywiązanych, opłacać się także będzie nowo 
ustanowiony podatek ofiary w  ilości: ad 1. złp. 
492 gr. 29. ad 2. złp. 175. gr. 7. ad 3. zip. 719 
gr. 24. Każdy przystępujący do licytacyi wi- 
wien złożyć na vadium summę, ad 1. zł. 7029 
gr. 5. ad 2. złp. 1541 gr. 8. ad 3. złp. 12702 
gr. 28. w  monecie srebrney kurs w kraiu maią­
cey albo w listach zastawnych, a nadto utrzy- 
muiący się przy licytacyi obowiązany będzie 
zaraz złożyć drugą podobnąź ilość to iest: ad
1. zip. 7029 gr, 5. ad 2. zip. 1544 gr. 8. ad 3. 
zip. 12702 gr. 28.

Termina do licytacyi rozpocząć się  ̂ maiącey 
o godzinie 11 zrana, przeznacza kommissya 
woiewódzka. ad 1. na dzień 1 czerwca r. b. ad
2. na dzień 2 4 tfegoż miesiąca i roku. ad 3. na 
dzień 1 lipca r. b.

O wszystkich innych prócz powyższych w a­
runkach licytacyjnych, każdy chęć kupna maią- 
cy poweźmie wiadomość w  biórze kominissyi 
wofewódzkiey, gdzie nawet warunki kupna 
w raz  z tabelią źródła intraty wykazuiącą na 
drzwiach przy weyściu do sali sessyonalney 
wywdeszone będą.

Wolno iest każdemu chęć kupna maiącemu o 
stanie obecnym dóbr na gruncie przekonać się, 
w  którym to celu do mieyscowych dzierżawców 
zgłosić się należy. — Warszawa dnia 17 marca
1830. — Radca stanu prezes, JRembieliński. — 
Sekr. Jen. Filip ecki.

Kommissya województwa Mazowieckiego.
W wykonaniu rozporządzenia kominissyi rzą- 

dowey przychodów i skarbu z daty 24 marca 
r. b. f  gruntującego się na dekrecie Nay- 
iaśnieyszego Pana w  Odessie pod dniem 19. 
sierpnia 1828 roku zapadłym, podaiej do publi- 
czney wiadomości, iż w  biórze kominissyi wo- 
iewódzkiey przy ulicy Przeiazd w  domu rzą­
dowym Nr. 646. na pierwszem piętrze w sali 
sessyonalney, odbywać się będzie publiczna li­
cytacya na sprzedaż dóbr rządowych Rozwo- 
rzyn, w  ekonomii Dmosin, obwodzie Rawskim 
położonych, a składających się: z folwarku i 
wsi Rozworzyn wraz z propinacyą. Licytacya 
zaczynać się będzie od summy złp. 10858 gr. 
24. w srebrze albo \v  listach zastawnych kolo­
ru białego w  nominalney wartości. Oprócz po­
stąpioney na licytacyi summy, obowiązany bę­
dzie pluslicytant, opłacić skarbowi w dwóch ra ­
tach złp. 517 gr. 5. kanonu rocznego, z wolnością 
wszakże spłacenia takowego monetą brzęczącą.

Nadto oprócz podatków i ciężarów do tych 
dóbr przywiązanych, opłacać się także będzie 
noWoustanowiony podatek ofiary, w  ilości złp. 
392 gr. 23. Przeymie plus-licytant pożyczkę od 
towarzystwa kredytowego ziemskiego w  sum­
mie złp. 6000 przez skarb zaciągnioną, od któ- 
rey przez następne 24 lata wnosić będzie do kassy 
tegoż towarzystwa prawem seymowem z dnia 
13 czerwca J 825 ustanowioną opiatę.

Każdy przystępujący do licytacyi winien zło­
żyć vadium złp." 1274 gr. 11. w srebrze albo w  
listach zastawnych.

Nadto utrzymuiący się przy licytacyi obowią­
zany będzie, zaraz złożyć drugą podobnąź ilosc 
złp. 1274 gr 11.

Termin do licytacyi poczynać się maiącey od 
godziny 11 zrana, przeznacza kommissya wo­
iewódzka na dzień 22 lipca 1830 r.

O wszystkich innych prócz powyższych w a­
runkach licytacyjnych, każdy chęć kupna maią- 
cy, poweźmie wiadomość w biorze kominissyi 
w oicw ódzkiey, gdzie nawet warunki kupna, 
wraz z tabelią źrzódia intraty wykazuiącą, przy 
wchodzie do sali sessyonalney wywieszone będą.

Wolno iest każdemu chęć licytowania maią­
cemu, o stanie obecnym dóbr na gruncie prze­
konać się, w  któiym to celu, zgłosić się należy 
do mieyscowego dzierżawcy W. Lenczowskie 
„0. _  Warszawa dnia 21 kwietnia 1830 r. — 
Z a  R a d c ę  Stanu Prezesa, Ref. St. Kom. V\k. Ao- 
zuchowski. — S. J. Filipecki.


